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Eden ministrem spraw zagranicznych Wielkiej Brytani 


Nominacja ta oznacza, że Anglja nie pójdzie na ustepstwa wobec Włoch 


Londyn (tel. wł.) Urzędowo po- 
twierdzają nominację dotychczasowe- 
go stałego delegata Anglji przy Lidze 
Narodów Edena na stanowisko mini- 
stra spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanji. 

Dotychczasowe stanowisko ministra 
Edena jako delegata stałego przy Li- 


LORD EDEN 


nowy minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanji. 


dze Narodów, nie zostało narazie ob- 
sadzone. 


Rekonstrukcja rządu 
w Jugosławii 


Białogród. (PAT) Minister ro- 
bót publicznych Bobicz i minister opie- 
ki społecznej Mirko Komnenowicz po- 
dali się do dymisji. 

Po konferencji, jaką regenci odbyli 
z premjerem Stojadinowiczem, mini- 
strem opieki społecznej mianowano 
CGwetkowicza, przewodniczącego grupy 
parlamentarnej jugosłowiańskiej unii 
radykalnej. Ministrem robót publicz- 
nych został mianowany Marko Kozul, 
przewodniczący grupy niezależnych w 
skupczynie. 


Snieżyca na Bałtyku 


Rozewie. (PAT) Opad śnieżny 
nad brzegami Bałtyku trwa. Na morzu 
szaleje nawałnica śnieżna. Ostrzegalnie 
morskie na brzegu wywiesiły sygnał: 
niebezpieczeństwo, rybacy zaprzestali 
połowów, aż do przejścia nawałnicy. 


Całe Kaszuby wraz z wybrzeżem 
znajdują się już pod śniegiem. Lód u 
brzegów zatoki nieznacznie narasta. 

Zjawisko obniżenia się poziomu wód 
zaobserwowane w ub. roku pod Roze- 
wiem, w nieco mniejszej mierze zaob- 
serwowano znowu w tych dniach na ca- 
łym odcinku półwyspu helskiego i brze- 
gów otwartego Bałtyku. Morze cofnęło 
sie o kilkanaście metrów, na skutek 
wiatru południowo - wschodniego, tak, 
że odsłonięte zostało na niektórych 
punktach dno morskie i ławice piasko- 
we w pobliżu plaży pod Chłapowem. 


Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki an- 
gielskie podają szczegóły pertraktacyj, 
które doprowadziły do mianowania lor- 
da Edena ministrem spraw zagranicz- 


nych. 
Premjer Baldwin zaproponował zra- 
zu tekę Austinowi Chamberlainowi, 


który odmówił, oświadczając, iż nie 
chciałby zamykać dostępu do tego sta- 
nowiska młodszym mężom stanu. 
Chamberlain miał na myśli lorda Ede- 


na, który tak w łonie gabinetu, jak i w 
opinji publicznej, cieszy się silnem po- 
parciem. 

Były minister Hoare wyjeżdża w po- 
niedziałek do Szwajcarji, ponieważ le- 
karze zaordynowali mu  3-miesięczny 
wypoczynek. 

Dzienniki wieczorne zamieściły ©- 
świadczenie. Chamberlaina, iż premjer 
Baldwin nie proponował mu teki mini- 
stra spraw zagranicznych. Chamber- 


e 


Tajemnicze afery szpiegowskie 


Zainteresowanie nowym angielskim samolotem bojowym 


Paryż. (PAT.) Havas donosi z 
Londynu, że na lotnisku w Gravesend 
wykryto próbę akcji szpiegowskiej. 
Wartownik zatrzymał w nocy dwóch 
nieznanych osobników w hangarze. 
Wywiązała się walka. Wartownik ø- 
głuszony silnem uderzeniem, stracił 
przytomność, Obaj nieznani zbiegli. 
Zajście to wydarzyło się w hangarze, 
w którym znajdował się nowy Ssamo- 
lot nowej konstrukcji, z którym do- 
komywuje się prób, 


Szpiegostwo w Belgji 


Bruksela. (PAT.) Dochodzenie 
w sprawie afery szpiegowskiej 
stwierdziło, że usiłowano wydobyć z 
instytutu kartograficznego w Brukseli 
mapy wojskowe. Uczestnicy organi- 
zaeji szpiegowskiej dostarezali sąsied- 
niemu mocarstwu informacyj o licz- 
bie dział, karabinów maszynowych i 
czołgów we wszystkich korpusach ar- 
mji belgijskiej. i 
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Kolizja niemieckich statków na redzie gdyńskiej 


—— 


Holowniki gdyńskie i gdańskie usiłują 
uratować statek „Otto Alfred Müller“ 
przed zatonięciem. Na lewo tonący sta- 
tek, z dziobem i śródokręciem, zanurzo- 
nem w falach. 


Aerokluby polskie otrzymały 13 samolotów 


dzięki ofiarności społeczeństwa 


Warszawa. (PAT) W niedzielę 
o godz. i2 na lotnisku przy ul. Topolo- 
wej odbyła się uroczystość przekazania 
przez L. O. P. P. trzynaście samolotów 
„RWD 8“ i „RWD 48* aeroklubom war- 
szawskiemu, poznańskiemu, krakow- 
skiemu, wileńskiemu i śląskiemu. Aktu 
przekazania samolotów  przedstawicie- 
lom aeroklubów dokonał prezes zarządu 
głównego L. O. P. P., gen. Berbecki. 

W uroczystości wzięli udział przed- 
stawicel ministerstwa komunikacji z 


zastępcą dyrektora dep. lotnictwa cywil- 
nego ppłk. Domesem na czele oraz 
przedstawicele władz miejskich z wice- 
prezydedntem m. st, Warszawy, Poho- 
skim, LOPP, aeroklubów i społeczeń- 
stwa. 

Dwa samoloty „RWD 8“ ufundowali 
tramwajarze warszawscy, 6 samolotów 
„RWD 8* zarząd główny L. O. P. P. 
oraz 5 samolotów „RWD 18" pracowni- 
cy kolejowi. 


lain nie zaprzeczył jednak, iż wskazał 
na Edena jako na odpowiedniego kan- 
dydata. 


Niezadowolenie we Włoszech 


Rzym. (Tel. wł.) Niedzielne gaze- 
ty włoskie wyrażają wielki żal z powo- 
du ustąpienia min. Hoare'a, a .,załama- 
nie się* premjera Baldwina tłumaczą 
gwałtowną kampanją antywłoską prasy 
angielskiej. „Jest niesłychane — piszą 
dzienniki włoskie, — że rząd Baldwina 
w podobny sposób zdezawuował propo- 
zycie pokojowe, wysunięte przez mini- 
stra Hoarea w imieniu tegoż rządu,“ 

Wiadomość o mianowaniu Edena 
ministrem spraw zagranicznych W. 
Brytanii nadeszła do Rzymu w godzi= 
nach popołudniowych. Dzienniki wie- 
czorne podały tę wiadomość na pierw= 
szych stronach i w obszernych komen- 
tarzach twierdzą zkodnie. że premier 
Baldwin, powierzając tak odpowiedzial- 
ną tekę wyraźnemu wrogowi Włoch, t- 
stapił" pod naciskiem kampanji praso- 
wej łondyńskich dzienników bulwaro- 
wych, by ratować w opinii ulicy lon- 
dyńskiej siebie i swój gabinet. 


Wieści z kwatery włoskiej 


Londyn. (PAT.) Reuter donosi z 
Asmary: Spożycie benzyny przez ar- 
mje włoskie wynosi mniej więcej 800 
tysięcy litrów na tydzień, Dotychczas 
braku benzyny nie odczuwano. Mar= 
szałek Badoglio zagroził surowemi ka- 
rami do 6 miesięcy więzienia za złe 
traktowanie jeńców abisyńskich. r 

Główną troską władz wojskowych 
włoskich stanowi zabezpieczenie armji 
na okres deszczów. Do prac nad tem 
zabezpieczeniem trzeba będzie przy- 
stąpić już niedługo. 

Waszyngton. (PAT.) Departa- 
ment handlu ogłasza, że wartość wy- 
wozu ropy i produktów pochodnych 
do Włoch w listopadzie rb. wyniosła 
1.252.000 dolarów wobec 1.066.000 dola- 
rów w październiku. 


Prof. Meissner bedzie miał 
sprawe o uriety jezyk 


Warszawa (tel. wł) Znany z 
procesu o operację prof. Drabika, za- 
kończonej śmiercią operowanego, prof. 
Meissner, będzie miał nową sprawę. 
Swego czasu skrócił on język nauczy* 
cielowi Juljanowi Hawelce, który na- 
rzekał, że poruszają mu się zęby. Prof. 
Meissner doszedł do wniosku, że po- 
wodem takiego stanu rzeczy jest zbyt 
długi język Hawełki, co powoduje wy- 
pychanie zębów. Przeprowadzona ope- 
racja spowodowała seplenienie pacjen- 
ta, a to przeszkadzało w pracy peda= 
gogicznej. Wobec powyższego Haweł- 
ka wniósł skargę do prokuratora. Zo- 
stała ona umorzona, ale prakurator 
s. a, nakazał przeprowadzenie śledztwa 
i zwrócił się do uniw. krakowskiego 
o opinję, który orzekł, że djagnoza co 
do zbyt długiego języka była fałszywa, 
sama zaś operacja niehezpieczna i zby- 
teczna. I znów sprawa uległa umo- 
rzeniu z tego powodu, że nie móżna 
obecnie określić szkód wyrządzonych 
POJEŁOBOWI, język bowiem już się za- 
goił, 

Na takfe orzeczenie s sled- 
czego wntesione zostało zażalenie do 
sądu okręgowego w Warszawie. 


Pięściarze Warszawianki pokonali IKP 9:7 


„, Warszawa (tel. wł) W nie- 
dzielę w cyrku warszawskim odbyło 
się towarzyskie spotkanie pomiędzy 
pięściarzami IKP z Łodzi i stołecznej 
Warszawianki. 

Mecz był szczególnie interesujący 
ze względu na poniesioną przez IKP w 
ub. niedzielę porażkę w Poznaniu w 
meczu z Wartą, oraz ze względu na 
Warszawiankę, która po pozyskaniu 
dwóch nowych pięściarzy z Grudzią- 
dza dąży do zajęcia czołowego miej- 
sca w pięściarstwie polskiem, Mecz 
zakończył się zasłużonem zwycięstwem 
Warszawianki w stosunku 9:7. Szcze- 
gółowe wyniki przedstawiają się na- 
stępująco: b 

W wadze muszej dobrze zapowia- 
dający się Szwed (I) wypunktował 
prymitywnego Barana (W), W kogu- 
ciej Raźniewski (W) wygrał walkowe- 
rem wobec nieprzybycia Bartniaka (1). 
W wadze piórkowej nowopozyskany z 
Grudziądza pięściarz Warszawianki, 
Krzemiński, wykazał w walee z Spo- 
denkiewiczem brak dostatecznej kon- 
dycji. Po przewadze w dwóch pierw- 
szych starciach, Krzemiński w trze- 
ciem był znacznie słabszy, Remisowy 
wynik walki odpowiada jej przebie- 
gowi. W drugiem spotkaniu meczu 
w wadze piórkowej Forlański (W) po 
ładnej i na dobrym poziomie technicz- 
nym stojącej walce wypunktował Le- 
szczyńskiego (I). W wadze lekkiej 
Polus (W) rozegrał rewanżowe spotka- 
nie z Wożniakiem. Rewanż udał się 
tylko połowicznie. Wożniakiewicz był 
trudnym przeciwnikiem dlą Polusa. 
krępy i silny, dążący do zwarcia i nie- 
zupełnie czysto walczący. Nieprzeko- 
nywujące zwycięstwo odniósł Polus, 
jednak widownia niezadowolona z de- 
cyzji sędziego., zareagowała gwizda- 
niem, a IKP demonstracyjnie nie 
chciała kontynuowąć dalszych walk. 
Po mółgodzinej przerwie walki poto- 
czyły się jednak dalej, W wadze pół- 
średniej Brzózką (W) pokonał Tabor- 
ka (I) niespodziewanie w 2 starciu 
przez nokaut techniczny. W pierw- 
szem starciu przewagę techniczna miał 
Taborek, w drugiem jednak nadział się 
na kilka silnych ciosów Brzóski i stał 
się niezdolny do dalszej walki, W 
wadze średniej Chmielewski (I) zdo- 
był dwa punkty he» walki wobec nad- 
wagi Zaremby. W spotkaniu towa- 
rzyskiem wygrał Chmielewski w 2 


starciu przez nokaut techniczny, Wre- 
szcie w wadze półciężkiej Pietrzak (I) 
po nieciekawej walce nieprzekonywu- 
jąco wygrał z Weznerem, wykazują- 
cym brak kondycji fizycznej. Sędzio- 
wał w ringu p. Słabicki, a punktowa- 
Ji mec, Piekarski, Leszczyński i Zo- 
rzycki, Widzów 1500. 


Porażka Warty 


w Diisseldorfie 


Fortuna — Warta 5:2 (2:1) 


Diisseldorf. (Tel. wł.) Pierwszy 
występ zagranicą piłkarzy „Warty za- 
kończył się porażką drużyny poznań- 
skiej, Mecz wywołał w Diisseldorfie ży- 
we zainteresowanie i zgromadził około 
6 tysięcy widzów. 


Piłkarstwo polskie w roku 1935 


Katastrofalnie przedstawia się bilans 
naszych piłkarzy w ubiegłym roku, Na 
sześć spotkań międzypaństwowych ponie- 
śliśmy 4 porażki (z Austrją 2:5, Z Jugosla- 
wią 2:3, z Niemcami 0:1, z Rumunją 1:4). 
Jedyne zwycięstwo odnieśliśmy nad re- 
zerwawą reprezentacją Austrji 1:0; wre- 
szcie zremisowaliśmy z Łotwą 8:8. W 
smutnym tym bilansie dwie pozycje (klę- 
ska z Rumunją i remis z Łotwą) są wprost 
kompromitujące, s A 

Nie lepiej spisała się i reprezentacja 
ligi (faktyczna reprezentacja Polski). Zre- 
misowała ona z rezerwą ligi węgierskiej 
1:1 i przegrala z Saksonją 1:5, 24 

W spotkaniach międzymiastowych i mię- 
dzyokręgowych, zanotowaliśmy wpraw- 
dzie kilka sukcesów, ale z drugorzędne- 
mi drużynami zagranicznemi, Między in- 
nemi, Śląsk polski pokonał Śląsk nie- 
miecki 9:1, Lwów wygrał z Czerniowcami 
3:1 i z Wrocławiem 3:0, Wrocław prze- 
grał również z Poznaniem 3:5 1 Z Łodzią 
1:4, Z poważniejszymi przeciwnikami by- 
ło oczywiście inaczej, Kraków przegrał z 
Berlinem 0:2 (w roku poprzednim wygrał 
1:0), a Śląsk przegrał z Budapesztem 3:4, 
Warszawa, po zwycięstwie 351 nad FC 
Wien, przegrała z Gdańskiem 0:2. : 

Poza tem kluby nasze rozegrały kil- 
kadziesiąt spotkań z drużynami zagra- 
nicznemi, osiągając przeważnie nieszcze- 
gólne wyniki. , 

Najlepiej wyszedł Ruch, który m, in. 
ZS F widósistrza Niemiec VfB Stutt- 
gart 5:4 i 2:0, wiedeński Libertas 4:0, PC 
Wien 2:0, Fartunę disseldorfską 5:1 i 1:0, 
wreszcie FC Bayern 1:0. 


Wisła krakowska bawiła dwukrotnie 
w Brukseli, zajmując na turniejach mię- 
dzynarodowych dalekie miejsca. Z Ro- 
terdamem Wisła przegrała 3:10, z Brukse- 
Ją 1:2, zremisowała natomiast z czołową 
drużyną węgierską Ujpest 1:1 i wygrala z 
reprezentacją północnej Francji 2:1 „(nie 
licząc zwycięstw nad zespołami emigra- 
cyjnemi). 

Wicemistrz Polski Pogoń przegrał m. 


kompromitująco z Rapidam 2:9, £ 


Ad WAG 2:7 i 2:2, z Wacka- 


Admirą 3:18, 


Lekkoatletyka w roku 1935 


Lekkoatletyka wykazała pewną papra- 
wę poziomu ogólnego w konkurencjach 
męskich (na 10 konkurencyj, jedynie w 
trzech nie zdołaliśmy poprawić zeszło- 
rocznego poziomu), W konkurencjach ko- 
biecych natomiast zaznaczył się dalszy 
spadek poziomu. Nawet najwybitniejsze 
nasze rekordzistki zostały bądź zdystan-= 
sowane przez zagraniczne lekkoatletki 
(Wajsówna przez Mauermayer), hądź też 
zostały poważnie zagrożone (Walasiewi- 
czówna przez Stephens, 

Lekkoateltyczna reprezentacja męska 
rozegrała dwa spotkania międzypaństwo- 
we, bijąc Belgje 77:64 i przegrywając z 
Węgrami 5834 do 773%. Poza tem wygrali- 
śmy trójmecz bałtycki przed Estonią i 
Łotwą. 

Panie nasze rozegrały tylko jeden mecz, 
Erener en an wysoko z Niemkami 38/4 
do KAIS., 

Na akademickich mistrzostwach świa- 
ta w Budapeszcie, nasi zawodnicy odnie- 
éli kilka sukcesów, z których majcenniej- 
szemi były trzy mistrzostwa świata, zdo- 
byte przez Walasiewiczównę. W ogólnej 
punktacji zajęliśmy 5 miejsce wśród 18 
startujących państw. 

Poza tem reprezentacja naszego CTWF 
pokonała dwukrotnie rumuński CIWFE 
74:40 i 71:47; Wroclaw pokonał Po- 
znań 65:47, Prusy Wschodnie wygrały z 
Polską północna - wschodnią 7124:02%, 
wreszcie Górny Śląsk na trójmeczach zžż 
udziałem Śląska niemieckiego i Wrocła- 

ia dwukrotnie zajął drugie miejsce za 
Wrocławiem, a przed Śląskiem niemiec- 
kim. 

Z poszczególnych zawodników godnym 
następcą Kusocińskiego okazał się Ku- 
charski, który w ciągu całego sezonu po- 
niósł zaledwie jedną porażkę (na mi- 
strzostwąch Anglii) i to przypadkowo; 
poza tem odniósł on kilkanaście zwycięstw 
w Paryżu, Sztokholmie, Góteborgu, Am- 
sterdamie, Budapeszcie itd. bijąc najzna- 
komitszych lekkoatletów Europy i Amery- 
ki, a m. in. Venzkego, Robinsona, Ny, Pø- 
wella i Szabo. Przewaga Polaka na śred- 
nich dystansach została zaakcentowana i 
w licznych spotkaniach rewanżowych. Na 
początku sezonu Kucharski startował w 
Ameryce na zimowych zawodach w hali, 
zajmując na międzynarodowych zawo- 
dąch, organizowanych przez miejscowy 
Sokół, drugie miejsce na jednej mili i 4 
miejsce na międzynarodowych mistrzo- 
stwach Kanady. 

Na wyróżnienie poza tem zasługują: 
Sżnajder (drugi obecnie tyczkarz w Euro- 
pie, który pierwszy w Polsce przekroczył 
granicę 4 metrów), Lokajski (szósty w Fu- 
ropie w oszczepie), Tilgner (ósmy w Ex- 


ropie w kuli), Heljasz (na początku sez0- 
nu pobił m. in, rekord światowy w kuli 
oburącz), Noji (doskonały czas na 5 km), 
Turczyk. Morończyk i Klemczak, s 

Wśród pań oczywiście bezkonkurency|- 
na była Walasiewiczówna. Pobiła ona W 
ub, sezonie m. in. rekordy światowe na 
dystansach 100, 200, 250, 300, 400 i 500 m, 
zdobyła trzy mistrzostwa świata na aka- 
demiekich mistrzostwach w Budapeszcie, 
pokonała ttzykrotnie Krauss i Dollinger 
itd. 

Z innych zawodniczek Wajsówna zdo- 
była wielką honorową nagrodę sportową, 
odniosła zwycięstwo w Wiedniu, straciła 
jednak zdaje się bezpowrotnie rekord 
światowy w dysku; Kwaśniewską pobiła 
rekordy Polski; paza tem wyróżnić można 
Jasieńską, Cejzikową, Orzełównę i Książ- 
kiewiczównę. 

Z okręgów najżywszą działalność wy- 
kazały Poznań, Warszawa, Śląsk, Pomo- 
rze i Wilno. ; 

Najbardziej masową imprezą były na- 
rodowe biegi mnaprzełaj. Ogółem odbyło 
się 301 biegów, w których startowało okolo 
15 000 zawodników. 

W klasyfikacji drużynowej za rok ub., 
pierwsze miejsce wśród kluhów męskich 
zajęła poznańska Warta przed war- 
szawskim AZS i Warszawianką: wśród 
pań, Stadjon z Chorzowa przed A Z S-P ò- 
znąń i ŁKS, : - 

Nagrodę im. prezesa  Znajdowskiego 
zdobyła po 5 latach Warta, przed AZS- 
Warszawa i Jagiellonją. Wśród pań, po 
czterech latach walk o puhar PUWE pro- 
wadzi Stądjon przed AZS-Warszawa i 


AZS-Poznań. 

Zimowe mistrzostwa Polski zdobył 
AZS-Warszawa, przed PKS-Warszawa i 
Legją-Warszawa. Wśród pań, Stadjon 
przed AZS-Poznań i AZS-Warszawą, 

Ogółem w sezonie ubiegłym poprawio- 
no 29% rekordów Polski, z czego 8 kobie- 
cveh i 21 męskich, nie licząc rekordów w 
chodach i konkurencjach zimowych. 


HOKEJ NA LODZIE 


Porażka hokeistów polskich w Ham- 
hurgu, Pierwszy elap tegoroczny zagra- 
nicą reprezentacji polskiej obozu olimnpij- 
skiego zakończył się nieznączną porażką 
hokeistów polskich. Polacy byli drużyną 
R BODAOA i w trzeciej tercji przeważali. 
Mecz odbył się z racji otwarcia nowego 
toru sztucznego w Ilamburgu i zgroma- 
dził około 6000 widzów. Pierwsza tercja 
minęła bezbramkowo, w drugiej prowa- 
dzenie uzyskali Niemcy. W trzeciej mi- 
mo przewągi, wysiłki Polaków, celem wy- 
równania, spełzły na niczem, Wyniki 2:1 
(0:0, 1:0, 1:1), 


rem 0:2, Cracovia pokonała Wacker 4:2, 
a przegrała z Ujpest 2:3 i z FC Wien 0:4. 
Warta poznańska poniosła prawie same 
klęski: z Ujpest 1:9, z Libertiasem 0:1, z 
Minerwą berlińską 2;3, z Berliner SV 0:1, 
ze Sport-Clubem wiedeńskim 2:3, Legja 
przegrała z Wiener SC 2:4, ze Sport-Clu- 
bem 2:4 a wygrała z Wackerem 2:1. ŁKS 
przegrał z berlińską Vietorią i z Ujpest, 
a zremisował z Wackerem 1:1. Polonia 
przegrała z wiedeńskim Hakohem 0:3 1 
zremisowałą z Berliner SV 2:2. Warszą- 
wianka bawiła na tournée po Francji i 
Belgji. Pokonała ona szereg zespołów 
emigracyjnych, a przegrała z mistrzem 
Belzji Uniońnerm,-0:6, 

Inne drużyny polskie zanotowały mini- 
malną liczbę spotkań międzynarodowych. 

Mistrzostwo Polski zdobył poraz trzeci 
Ruch, przed Pogonią i Wartą. Do klasy A 
spadły Cracovia i Polania, na których 
miejsce wszedł da Ligi — śląski Dąb. 


Hokejści Łodzi 
przegrali ze Siąskiem 


Katowice. W niedzielę wczorajszą 
odbył się na torze sztucznym w Katowi- 
cach międzymiastowy mecz w hokeju na 
lodzie, Pierwsze spotkanie powyższych 
reprezentacyj, jak było da przewidzenia, 
zakończyło się zwycięstwam Ślązaków, 
w stosunku 6:0 (2:0, 2:0, 2:0), Ślązacy gó- 
rawali zupełnie nad gośćmi, którzy wyka- 
zali zrozumiały brak treningu, Łodzianie 
szczególnie blado wypadli w jeździe. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Arit i Ka- 
sprzycki po 2, oraz Uzoń i Jabłoński po 1. 


W Diisseldorfie „ETIC“ z Brukseli, wy- 
stępujący z dwoma Kanadyjczykami, 
zwyciężył nieznacznie reprezentację nkrę- 
gu berlińskiego w stosunku 3:2 (2:0, 1:1 
i 0:1). 

W  Garmisch-Partenkirchen studenci 
uniwersytetu Cambridge pokonali mistrza 
Niemiec S. C. Riesersee 4:2 (1:0, 2:2. 1:0), 

Drużyna akademicka z Zurychu ulegla 
w  mistrzostwi e Szwajcarji drużynie 
„BS. C z Berna 0:2/(0:0. 0:1, 0:1) S. C. 
„Zurych* pokonał=nałomiast EHC" z 
Bazylei 5:0. „ENC“ Davos zwyciężył SC 
Moritz 3:0 (1:0, 0:0, 2:0). 

„EKC“ Arosa zwyciężył studentów uni- 
wersytetu Oxford w stosunku 3:1 (1:0, 
0:0, 2:1). 

W Paryżu 
çais Volants 


drużyna francuska Fran- 
pokonała w rozgrywkach a 
puhar Europy drużynę angielską Wem- 
bley Lions 5:1 (0:1, 1:0, 2:0). 


ŁYŻWIARSTWO 


Prezes Polskiego Zw. Łyżwiarskiego 
inż. Nehrine wyjechał do Wiednia, 
gdzie przebywają również w celach tre- 
ningowych 4 łyżwiarze polacy: Kalbar- 
czyk i Lisiecki oraz Nehringowa i Su- 
tyńska, 

Kalbarczyk w niedziele stanął w 


Wiedniu poza konkursem do biegu łyż- 
wiarskiego na 5000 m. na zawodach zor- 
zanizowanych z udzialem czołowych za- 
wodników austrjackich. W biegu tym 
zwyciężył Ważulek w czasie 8:41,5 przed 
Stieplem 8:41.9. Kalbarczyk zajął trzecie 
miejsce w czasie 9:129, Rekord au- 
strjacki na 5000 m wynosi 8:18.9 i należy 


do Stiepla, (c) 
PIŁKA NOŻNA 
Mistrz Polski „Ruch* zwyciężył w 


spotkaniu towarzyskiem w Tarnowskich 
Górach tamt. „Śląsk* w stosunku 9:1. 

O mistrzostwo ligi Śląskiej wyniki 
niedzielne były następujące: Naprzód-Li- 
piny i Czarni-Chropaczów 9:4, Concordia- 
Knurów i Słowian-Bogucice 7:0, AKS-Cho- 
rzów i 06-Katowice 4:1. W tabeli prowa- 
dzi Koszarawa ze Żywca. Na drugie 
mieie wysunął się obecnie Naprzód-Li- 
piny. 


PIĘŚCIARSTWO 


Trójmecz pięściarski w Warszawie 
wygrała Legja, zdobywają 6 pkt. przed 
Makkabi i Polonją po 4. Z ciekawszych 
wyników gra należy zwycięstwo 
Kozakowa (L), który w wadze półciężkiej 
znokautował w pierwszem starciu Ko- 
smyka (Pol). W wadze średniej Doro- 
ba II (L). zwyciężył Fabisiaka (Pol). = 

W Łodzi pięściarze Gajera pokonali 
żydowski Hakoah 16:5. 

W Częstochowie miejscowa Brygada 
pokonała pięściarzy „Granatu* z Kielc 
zasłużenie w stosunku 10:6, 


RÓŻNE 


Nowa organizacja sportu niemieckiego, 
Z dniem 1 stycznia wejdą w życie nowe 
zasady organizacji sportu niemieckiego. 
Cały sport niemiecki podlegać będzie mo- 
woutworzomemu państwowemu związkowi 


Do przerwy „Warta” była równo- 
rzędnym przeciwnikiem. Grala ładnie 
i kombinacyjnie wzorowo, szezególnie 
atak pracował dość składnie i potrafił 
utrzymać, jak zresztą cała drużyna, grę 
zupełnie otwartą. Zdobyła ona nawet 
pierwszą bramkę przez Szwarca, zas Z 
całej drużyny wyróżnili się Scherfke, 
Kryszkiewicz i Ofierzyński. Na kilka- 
naście minut przed przerwą Niemcy 
wyrównali,a krótko przed gwizdkiem 
zdobyli drugą bramkę. 

Po zmianie stron Polacy opadli na 
siłach, wykazując widoczne zmęczenie. 
Niewatpliwie podróż dała im się we zna- 
ki. To też Niemcy byli stroną przewa- 
żającą i w krótkich odstępach zdobyli 
trzy dalsze bramki. Dopiero na kilka 
minut przed końcem drugą bramkę dla 
„Warty“ strzelił Scherfke z karnego. 

„Warta” udała się wieczorem w dal- 
szą drogę do Brukseli, gdzie grać będzie 
w pierwsze święto, zaś w dniu następ- 
nym spotka się ona w Lens z drużyną 
emigracji polskiej we Francji. 


| nA 


będzie dwie grupy członków. Grupę A sta- 
nowić będą te towarzystwa i kluby sporto- 
we, które dotychczas mależały do następu- 
jących 12 związków: gimnastyki, lekko- 
atletyki, boksu, tennisu, łyżwiarstwa, kaja- 
karstwa, piłki nożnej, ciężkiej atletyki ply- 
wania, hokeja, narciarstwa i wioślarstwa. 
Wszystkie kluby uprawiające wymienione 
gałezie sportu należeć będą obecnie do cen- 
tralnego związku niemieckiego bezpośred- 
nio. 

Drugą grupę członków stanowić będą 
zwiazki sportowe, które utrzymane będą 
nadal, a mianowicie zw. golfa, saneczkar- 
ski. jachtingu, alpejski, strzelecki, żeglar- 
ski, kręglarski, kolarski, bilardowy i auto- 
mobilowy. Zwiazki te będą członkami 
zwiazku centralnego. 

Obie grupy członków otrzymają przepi- 
sy specjalne, które regulować będą ich pra- 
wa i obowiązki. 

Reprezentacja ping-pongowa Warszawy 
pokonała reprezentację Łodzi wysoko w 
stosunku 8:1, ) 


SZERMIERKA 


Szermiorze łódzkiego WKS pokonali w 
spotkaniu towarzyskiem „Policyjny KS“ 
w stosunku 25:0, a „Tramwajarzy* w sto- 
sunku 20:3. 


ZYCIE ORGANIZACYJNE — 


Walne zebranie Robotniczego T'odokrę- 
gu Piłkarskiego w Warszawie uchwaliło 
m. i głosować za zniesieniem karencji, 
ale tylko wówrzns, jeżeli zostanie wpro- 
wadzony profesjonalizm, za którym ze- 
brani się opowiedzieli. Poza tem zebra- 
nie wypowiedziało się za calkowitem za- 
wieszeniem przyszłorocznych rozgrywek 
o mistrzostwo okręgowe i Ligi, oraz 
przeciw autonomji kolegjów sedziowskich, 

W Warszawie odbył się zjazd wycho- 
wawców fizycznych w szkołach uchwalo- 
no stworzyć Polski Związek Wychowaw- 
ców Fizycznych. 


25 osób zginęło 
w płomieniach 


Moskwa. (Tel, wł.) Jak donoszą 
z Irkucka, w strasznym pożarze, jaki 
miał miejsce w okolicy miasta, zgineło 
w płomieniach 25 osób. M. in. spaliło 
się pięć kobiet i czworo dzieci. 9 dal- 
szych osób jest ciężko poparzonych, 17 
innych odniosło lżejsze rany. 

Dochodzenia, podjęte po wzburze- 
niu, jakie wywałał pożar u okolicznej 
ludności, ustaliły, że na miejscu pano- 
wały karygodne nieporządki. M. in. 
brak było jakichkolwiek przyrządów do 
ratowania, do którego też nikt się nie 
kwapił. Nie przedsięwzieto poza tem 
nic, aby ratować ofiary, bezskutecznie 
wołające i oczekujące pomocy w plong- 
cych zabudowaniach. 


Traktat turęcko - sowiecki 


Moskwa. (PAT) Traktat przżyja- 
źni sowiecko - turecki został przedłużo- 
ny na lat £0, Ukłąd ten był zawarty w 
Paryżu w 1925 r. został następnie od- 
nowiony przed wygaśnięciem terminu 
na okres lat 5. 


Pobity rekord lotu 


Paryż. (PAT). Lotnicy Genin I 
Roret pobili o 2 godziny dotychczaso- 
wy rekord lotu na dystansie Paryż — 
Madagaskar, przebywając 10 tys. kilo- 
metrów w 57 godzin 30 minut, 


Pogoda na dziś 
Zachmurzenie zmienne z przelot- 


nym gdzieniegdzie śniegiem. Poza tem 
lekki mróz. Umiarkowane wiatry z kie 


aćwiczeń cielesnych. Związek ten posiadać ' runków zachodnich. 


Gwiazdka paryska 1934-36 


Aerodynamiczne wózki dla lalek — Aeronautyczny album dilbum dla dzieci z własnoręcz- 


nemi podpisami asów awjacji — Moda metalowych paznokci 


Paryż, tuż przed wigilją 

Gwiazdka idzie i Nowy Rok. Jakie 
przynosi nastroje i podarki? Zwróci- 
łam się wprost do „Pere Noël“, czyli 
francuskiego gwiazdora. I oto bez na- 
mysłu udzielił mi rendez-vous w... win- 
dzie jednego z wielkich magazynów pa- 
ryskich. Ubrany w białą, długą pelery- 
nę i takiż kapiszon, posiadał piękną 
śnieżystą brodę. Gdy mi otworzył 
drzwiczki złoconej mechanicznej klat- 
ki, mrugnął ku mnie porozumiewaw= 
czo, głaszcząc równocześnie główkę 
dziewczynki, napierającej się lalki. 

— Petite fille, il faut être sage, bo 
zamiast podarku dostaniesz rózga. 

Mała uśmiechneła się przez łzy, ale 
zaraz po kobiecęmiu wykorzystała sytu- 
ację, stawiając ultimatum: 

— Nie będę płakała, ale chcę tę lalkę 
z sztucznemi brwiami! 

Pomknęliśmmy następnie na najwyż- 
sze piętro do królestwa zabawek. Pere 
Noêl zwierzył mi się jednak po drodze, 
że w tym roku panuje najzupełniejszy 
eklektyzm. że publiczność kupuje naj- 
DRA i najdziwaczniejsze przedmio- 
Na = 

„ — Proszę zajrzeć do działu samolo- 
tów, do „parku sportowego“. Podarki 
dla pań są w tym roku jakieś chińskie. 
Wogóle zajęto się tak dziećmi jak do- 
rosłymi. Prawda. że właściwie niema 
już dzieci... Proszę też w swej wędrów- 
ce nie pominąć dworców! 

— Jakto dworców? — pytam z zacie- 
kawieniem, ale już winda z gwiazdo- 
rem zjechała, uwożąc gromadę mamu- 
siek i dzięci. 

Przedemną roztacza się istny obóz... 
kołysek i aerodynamicznych wózików 
dla lalek. Lalki, ustawione w potrójne, 
kręcące się koła, uśmiechają się, a każ- 
da ma napis: „je parle! —,„rnówiel* Mi- 
jam mechanicznie rozgadane „istoty“ 
i udaję się do sąsiedniego działu. Tutaj 
odnosze zaraz wrażenie, że znajduję się 
na aerodromie Le Bourget, do uszu. mo- 
ich dochodzi bowiem charakterystycz- 
ny warkot samolotów. Właśnie nad 
moją głowa mkna lilipucie sztuczne 
ptaki po drutach żelaznych-i dokonują 
przedziwnych akrobacyj. 

Chłopcy są naturalnie wniebowzie- 


ci. Spotykam ich całe gromady  Ghy- 
ba nie widziałam jeszcze tak grzecz- 


nych chłopców. Wiem jednak, co o tem 
ich ułożeniu sądzić: pragnę powrócić 
tu i w nagrodę za dobre sprawowania 
otrzymać „dedykację”, 

Trzeba wiedzieć, że Jacques Mortane 
napisał specjalny, pięknie ilustrowany 
album, zawierający opowieści © wiel- 
kich rejdach lotniczych. Nie dość na 
tem, takie asy awjacji jak Fock, De- 
troyat, Bellonte i inni obiecali przyjść 
osobiście do tego magazynu, by sformu- 
łewać indywidualne dedykacje dla 
swych miłodych wielbicieli. Pierwszy 
to raz, zdaje sie, została zorganizowana 
na intencję maluczkich podobna cere- 
monja. Dla dzieci będzie to oczywiście 
wielki zaszczyt, a dła magazynu rekla- 
ma i dobry interes, 

Mijam elektryczne wiatraki. czołgi, 
niezliczone statki ochrzczone mianem 
„Normandie“ (oczywiście!) oraz samo- 
chody i dochodzę do owego „parku 
sportowego“ Stanowi on poniekąd 
zmierzch podarków „gwiazdkowych”, 
dotąd otaczanych tajemmiczością. Ów 
park sportowy. to rodzaj toru wvyścigo- 
wego, na którym dzieci same próbują 
rowerów j samochodów, które mają im 
być ofiarowane na gwiazdkę. Trafiam 
właśnie na humorystyczna scenę, w 
czasie której 7-letnia Pópće daje lekcję 
prowadzenia auta panu René, swemu 
męskiemu rówieśnikowi 

Idąc jednak za rada „Pere Noêl", u- 
daje się do luksusowych magazynów, w 
których kupuje się podarki dla doro- 
słych. Pierścionki z zegarkami należą 
do najbanalniejszych. Poprzeddzaja 
mnie dwie elegantki. dyskutując za- 
wzięcie. 

— Czy myślisz, że przy mojej zielo- 
nej toalecie złote paznokcie wywołają 
lepszy efekt? 

— Paznokcie. to głupstwo, ale za- 
stanawiam sie ezy kupić lakieru czar- 
nego na zęby? 

Prawdziwie chińska ta dla mnie 
rozmowa, ale przekanajmy się, co ona 
oznacza. Oto w „écrins™, czyli pudeł- 
kach atłasem lub akasamiten wyłożo- 
nych, sprzedaje sie pozłacane, lub 
srebrne kilkucentymetrowe paznokcie, 
jakie nakłada się na prawdziwe. Wo 
flakonikach znowuż sprzedaje się rožo- 


wy lub czarny lakier na zeby, który mo- | stycznych. 


Choinki na dworcach paryskich 


że być dostosowany do sukni, podobnie 


lakierowanych zębów — 


„Pere Noël“, przekonać się jeszcze, jak 


zresztą jak i... kolor włosów — zielony, | wyglądają podarki świąteczne, na 
czerwony itp. Zbyteczne dodawać, że | dworcach  Witaja mnie tam wesołe 
podobnych wybryków dopuszczają się | choinki. obsypane srebrzystą wata, a 


jedynie ekscentryczne istoty. Ale cie- 
kawością wiedziona, poprosiłam znajo- 
mego, który po kilku latach powrócił 
z Indochin, by mi wytłumaczył tę modę 
chińszczyzny. 

* — Tutaj w Europie — powiada mi — 
wydaje się ona dziwaczną. Ale trzeba 
wiedzieć, że w Indochinach wszyscy, 
zależnie od majątku, pokrywają sobie 
zęby „łaką”: ubożsi czarna, zamożniejsi 
różową. Jest to rodzaj lakieru otrzy- 
mywanego od dzikich pszezółŁ Chroni 
on doskonale zęby. 

Co zaś de paznokci, można również 
powiedzieć, że co kraj. to obyczaj W 
Chinach pielęgnowanie ich stanowi 
prawdziwy kult, Gdy dojdą do pewnej 
diugości, ochrania się je nakładanemi 
sztucznemi z żelaza, niklu, złota, lub 
platyny. Jakość paznokciowego metalu 
odpowiada stopniowi mandarynatu. O- 
znaczają go także guziki na togach, od 


kryształowych i koralowych do platy- 
nowych. Guziki te odpowiadają też 
stopniom posiadanej wiedzy, albo ra- 


czej ilości znaków pisma chińskiego, 
jakich dany mandaryn zdołał się nau- 
czyć. 

„Hm — pomyślałam sobie — jeżeli 
płeć piekna przechodzi teraz na modę 
eleganckich wyznawców Konfucjusza, 
spowoduje to niebawem potrójny kry- 
zys: i} w zakresie manicure, 2) u den- 
tystów, a 3) matrymonialny. Nie spo- 
sób przecież gosposi przyrządzać dla 
małżonków ulubione potrawy rączkami 
o niklowych, na 10 em. długich paz- 
nokciąch! 

+ 


Ġa; s 
Snieg pada. Postanawiam za radą 


jskrzące się od elektrycznych kul. Nie 
dość na tem. Wszędzie są tam dla Pa- 
ryżan, jakże kuszące, zaproszenia! Dwo- 
rzec d'Orsay, prowadzący do pirenej- 
skich szczytów ogłasza, że śniegu jest 
na 1,10 m; zorganizował on dla tej oka- 
zji wystawę sportów zimowych, przede- 
wszystkiem narciarstwa. Nauka tego 
sportu na miejscu i na poczekaniu — 
przy pomocy kinematografu, specjalnie 
w tyin celu zainstalowanego. 

Na dworcu Zachodnim rzuca się, w 
oczy wielki napis: „Śnieg w Wogezach 
pada. bez przerwy! Paryżanie, korzy- 
stajeje z zimy!* Zaproszeniem do po- 
dróży są również smakołyki alzacko- 
lotaryńskie, jakie są do nabycia w licz- 
nych kioskach. 

Na „Gare St. Lazare“. najbardziej w 
centrum położonym, a prowadzącym do 
Normandji i Bretanji, oczywiście nie 
może być mowy © sportach zimowych. 
Sprzedaje się tamm jednak: „galettes'* 
placki bretońskie i sławny „cidre“, czyli 
napój z jabłek. Natomiast ogromne a- 
fisze zapraszaja Paryżan na zwiedzenie 
Hayvreu, a przededwszystkiem statku 
„Normandie”, a to za cenę 100 frs.! In- 
ne znowuż na spędzenie wilji w piwni- 
cach w Reims! Za 200 frs. można pić 
szalapana ile się chce, w dodatku moż- 
na zabrać do domu dwie butelki. 

Na wszystkich tych dworcach. tak 
kuszących do podróży, kto nie może so- 
bie na nią pozwolić, oddaje się jednak 
marzeniom i studjuje pilnie rozkłady 
jazdy, zajadając, na stojąco, tuziny tłu- 
stych ostryg z Arcachon albo zapijajac 
„Kirsch alzacki I. BRIARES. 
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W Taleda (Stan 
Ohio) biułujo sie 
obecnie dom u- 
rzędowy calkowi- 
z zrubych 
piyi szklanych. — 
Uprócz lego pow- 
stanie w Sianach 
Zjednoczonych 
najbliżezych cza- 
sach kilkanaście 
takich szklanych 
gmachów: prze- 
znaczonych na la- 
boratorja. fabryki 
i gmachy urzędo- 
we. Budynki 
szklane posiada- 
ją 4 główne zalety: 
trwałość, jasność, 
czystość i zabez- 
pieczają chłód w 
porze latowej. 


cie 
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Maharadża Patiala jest nietylko jed- 
nym z najwpływowszych książąt Indyj, 
ale również i najbogatszym z pośród 
nich, co też jest nieląda wyczynem Ma- 
jątek maharadży nie da się wprost oce- 
nić, zdaje się, że i on sam nie byłby w 


stanie.go określić. Hojny, bo i jest z cze- 


gò Imaharadża rozdaje wspaniałe. bez- 
cenne upominki swoim krewnym, dwo- 
cwzanom, faworytom. Kolje brylantowe, 
maszyjniki z pereł, drogich kamieni, prze- 
pyszne pierścienie — wszystko to daru- 
je maharadża na prawo i lewo każdemu, 
kogo napotka w przystępie dobrego hu- 
moru. Ostatnio bawił maharadża w Lom- 
dymie, gdzie bywał częstym gościem w 
pracowniach małarzy i w klubach arty- 


Dobrze to być maharadżą...» 


Po powrocie maharadży de kraju o- 
trzymał od niego list malarz-akademik, 
portrecista Salisbury. List był conaj- 
mniej niezwykły. Maharadża zapraszał 
w nim malarza, aby przyjechał do Indyj, 
do Patalia, a to w celu zportretowania go- 
spodarza. W liście tłumaczy maharadźa 
zaprosginy i wyjaśnia powody, dla których 
nie mógł przyjechać do Londynu, aby tam 
pozować artyście do portretu. Otóż płaszcz 
koronacyjny i insygnia władzy s, tak dro- 
gocenna iż eksperci oszacowali je ma 6 
miljonów funtów (blisko 160 mitjonów zło- 
tych). Żadne z towarzysów 4sekuracy)j- 
mych nie chcę wsiąć ma siebie ryzyka w- 
bezpieczenia tak cennego tremsportu przez 
ocean. A książę mie chce się dać ei 


Té parteei- 
wać inaczej, niż w pełni swych atrybutów 
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monar. Sors maharatia nie mota 
przyjechać do malarza musi malarz poje- 
ahat do maharadży, Nie trzeba dodawać, 
że mistrz Salisbury będzie po krółewsku 
wynagrodzony za swoją pracę i że niemałe 
jego kolegów po pedziu zazdrości mu nas 
pewno wycieczki po złote runo do Indy). 


Szkoła, żona, mąż i saí 


Niezwykle oryginalna scena toczyła się 
przed sądem policyjnym w Lancaster (U. 
S. A). Jako oskarżony stanął przed krat 
kami sądowemi młody żonkoś, August Bo 
very, któremu sąd zarzucał, iż... nie posyła 
swojej żony do szkoły! Bovery ożenił się 
mianowicie pół roku temu z piętnastolet= 
nią dziewczynką. Ponieważ młoda małżone 
ka, znajdowała się w wieku, który obowią- 
zuje ją do chodzenia do szkoły wedlug 
praw amerykańskich, przeto Bovery został 
oskarżony œo to, że przeszkadzał żonie w 
pobieraniu nauk w szkole, Oskarżony bro- 
nit się, dowodząc, że przez sam fakt zamąż< 
pójścia ustaje obowiązek chodzenia żony 
jego do szkoły, ustaje zatem i obowiązek 
wykonywania przepisów odnośnego pra- 
wa. Żona pana Boverv ma dużo zajęcia w 
domu, przy gospodarstwie, nie może więc 
zaprzątać sobie głowy zajęciami szkolme- 
mi. Sąd nie zgodził się jednak z wywoda= 
mi oskarżonego i zasądził go na osiem dni 
aresztu. Oskarżony złożył apelację. Co z te- 
go będzie? 


Tow. akcyjne dla ekspio- 
atacji... mózgu ludzkiego 


Na oryginalny pomysł wpadł pewien 
młody Chńczyk. Bill Quon, studjujący Ba 
wydziale inżynierji jednego z uniwersyte: 
tów amerykańskich. P. Quon odznaczał 
się wybitnemi zdolnościami i wielką pra- 
cowitością, nie posiadał jednak środków 
na kontynuowanie rozpoczętych studjów, 
i, nie chcąc ich przerywać, musiał szukać 
środków pomocy. Przedsiębiorczy Chiń- 
czyk postanowił stworzyć towarzystwa 
akcyjne, mające na celu... eksploatację je- 
go mózgu. Zdołał on namówić 8 osób, 
wśród nich ambasadora chińskiego w Wa- 
szyngtonie, na przystąpienie do tego ory* 
ginalnego towarzystwa i wpłacenie odpo- 
wiedniej sumy, jako kapitału zakładowe 
go. Zaufanie, pokładane przez akcjonae 
rjuszów w zdolności młodego adepta im 
żynierji, nie zawiodło. Quon zdał doskos 
nale wszystkie egzaminy i otrzymał znas 
komitą posadę, zarabiając 75 dolarów tys 
godniowo. Przy kofieu pierwszego mic- 
siąca pracy zwołał on specjalne zebranie 
„swych udziałowców” i wypłacił im jedno- 
razową dywidendę w wysokości 190 Pe 

T. 


Czego eszcze potrzeba 
w dziedzinie wynalazków ? 


Pomimo niesłychanych postępów tech- 
niki świat żąda ciągle nowych wynalaz- 
ków. Wiełe zagadnień nie znalazło je+ 
szcze rozwiązania, a wielkie fortuny cze- 
kają tych, którzy potrafią wypełnić ist- 
nicjące braki w rozmaitych dziedzinach 
techniki. Celem zorjentowania badaczy 
i wynalazców i skierowania ich wysiłków 
na właściwe iory, angielski Instytut Pas 
ientowy wydal ostatnio ksiażkę pod tyt. 
„To, co jest polrzebne*. Książka ta zawie+ 
ra wyszczególnienie 895 potrzebnych wy- 
nalazków, wchodzących w zakres niemal 
wszystkich dziedzin aktywności ludzkiej. 
"od najprostszych, mających na celu tylka 
oszczędzenie pracy domowej, da najbar- 
dziej skomplikowanych mechanizmów. — 
Między innemi spis ten obejmuje okna, 
skonsirnowane w ten sposób, że zamyka- 
łyby się automatycznie w razie deszczu, 
papieros, któryby się zapalał z łatwością, 
przy lekkiem uderzeniu o pudełko, nawet 
w czasie wiatru, bandaż, któryby sie sara 
szybko zwijal pa odwinięciu ilp. 


Pomysłowy wyciskacz 
da cytryny 


Pewna wytwórnia wyrobów metalo- 
wych w Poznaniu wypuściła na rynek pos 
mysłowe wyciskacze do cytryn, która zaa 
stosowamo już w niektórych większych les 
kalach poznańskich. Użycie nowego przys 
rządn demonstruje nasza fotogratja. Deas 


dać należy, 


1 że z Cytryny 
ostatnią kroplę i przy manipulacji tej nie 
rwzpryskuje głę soku | nie wałka palców, 
ani też pestki nic dostaijn sie dn szklanki. 


wyciekuje się 


Na wypadek starcia na Morza Yródziernem 


Wielka Brytanja zapewnia sobie pomoce państw śródziemnomorskich 


Paryż. (PAT). Demarche rządu 
angielskiego u państw śródziemnomor- 
skich w sprawie przyjścia z pomocą flo- 
cie angieiskiej na wypadek starcia, do 
jakiego mogłoby dojść na Morzu Śród- 
ziemnem wskutek zastosowania sank- 
cyj naftowych względem Włoch, wy- 
wołała w Paryżu duże wrażenie. W ko- 
łach dyplomatycznych francuskich nic 
nie wiadomo o tego rodzaju demarche 
u rządu francuskiego, które byłoby zre- 
sztą zupełnie zbyteczne ze względu na 
to, że wzajemna pomoc między Anglją 
a Francją zostałą juź dokładnie okre 
ślona w notach z dnia 16 i 20 paździer- 
nika r. b. 


„Le Temps" zaznacza, że nie chodzi 
w tym wypadku o jakiś nowy pakt, 
Londyn bowiem nawiązał rokowania 
dyplomatyczne już kilka tygodni temu, 
a sprawa ta nie dotyczy Francji. Wza- 
jemna pomoc francusko - brytyjską, 
wynikająca z zobowiązań paktu Ligi 
Narodów, została uregulowana i okre- 
ślona w porozumieniu między Iondy- 
nem a Paryżem, zawartem w drugiej 
porowie października. 


„Le Temps" zaznacza, że rozmowy 
powyższe toczą się między Anglją a Ht- 
szpanją, Jugosławią, Turcją, Grecją i I- 
rakiem. Małe i średnie państwa są 
szęzególnie zainteresowane, twierdzi 
dziennik, w całkowitem utrzymaniu o- 
chrony Ligi Narodów dla wszystkich 
jej czionków. Właśnie te państwa wy- 
wierają największy nacisk, by zasady 
paktu genewskiego były stosowane w 
sposób nieugięty. Trzeba jednak, by 
państwa te wiedziały, iż równość 
państw nie jest czczem słowem, że Liga 
Narodów nietylko daie im prawa, lecz 
też i nakłada na nie obowiązki i że win- 
ny one w chwili kryzysu umieć brać na 
siebie odpowiedzialność bez względu 
na możliwości ryzyka, jeżeli się nie 
chce, by zasada zbiorowego bezpieczeń- 
stwa była formultką bez treści, lub też, 
aby była jedynie korzystna dla niektó- 
rych państw. Chodzi tu więc o zagad- 
niemie zasadnicze. Państwa skandy* 
nawskie winny zwłaszcza obecnie po- 
myśleć o tem, że to coby się miało wy- 
(darzyć na Morzu Śródziemnem, może 


Raport Papena w Berfinie 


Paryż. (PAT). „Le Matin“ dono- 
si, że w berlińskich kołach politycznych 
wywo!tało duże wrażenie przybycie po- 
sła niemieckiego w Wiedniu von Pape- 
na, który odbył z kanclerzem Hitlerem 
czterogodzinną konferencię. Min. .spr 
zagr. von Neurath wziął udział w czę- 
ści tej rozmowy. 


się jutro powtórzyć na Bałtyku. 
Jak wiadomo Turcja, Grecja, Ru- 
munja i Jngoslawja wypowiedziały się 


za udzieleniem Anglii poparcia prze- 
ciw Włochom. Jedynie milczy jeszcze 


Madryt. 


Znaczenie Morza Sródz.emnego 


Napisał generał E. de 


Najbardziej może pzyrżh w hi- 
storji Europy Morze Śródziemne ścią- 
gnęło obecnie dzięki zatargowi abi- 
syhskiemu uwagę całego świata, a 
strategja i polityka zajęły stę przewar- 
tościowaniem jego znaczenia między- 
narodowego. Zagadnieniem tem zaj- 
mowano się już częściowo po wojnie 
światowej w związku z uchwałą kon- 
ferencji waszyngtońskiej, przyznającej 
Włochom jednakowy tonnaż marynar: 
ki wojennej z Francją. 

Przy wykonaniu tej decyzji powsta- 
ły jednak tarcia; Francja uważała, że 
powinna posiadać silniejszą flotę 
gdyż ma do obrony dwa fronty mor- 
skie į olbrzymie imperium afrykań- 
skie. Zachodzi również w rązie wojny 
w metropolji konieczność utrzymania 
bezpiecznej komunikacji z koloniami 
afrykańskiomi. Do porozumienia osta- 
tecznego mie doszło, ale praktycznie 
dokonało go życie. Italja nie posiada 
dość kapitału, by wytrzymać wyścig 
zbrojeń morskich, zachowała więc 
Francja na Morzu Śródziemnem mary- 
narkę, dającą jej przewagę nad Wio- 
chami na jego wodach zachodnich, 
zabózpieczonych portami Tulonu, A- 
jaccio (na Korsyce), Biseriy i Meers el 
Kebir (w Afryce). 

W toku tych pertraktacyj zachowy- 
wała się Anglja. pewna swej przewagi 
na całej przestrzeni Morza Śródziem- 
nego, neutralnie. Tędy przechodziły 
główne linie komunikacyjne, łączące 
motropolię z Oceanem Indyjskim, ale 
któż mógł zagrozić im, skoro flota an- 
gielska była najsilniejsza, Gibraltar 
i Malta pierwszorzędne twierdze 
morskie, Egipt i Suez pod wylącznym 
wpływem angielskim... 

Dokonał tezo jednak rozwój łotnie- 
twą. nie wyłączający zbrojnega zatar- 
gu z Włochami na tle konfliktu abi- 
syńskiego. Zasięg potężnej floty po- 
wietrznej Italji obeimuje Morze Śród- 
ziemne pomiędzy Gibraltarem a Sue- 
zem: cały ten óbszar zatem może ulec 
bombardowaniu powietrznemu. Naj- 
bardziej zagrożona jest Malta, jedyna 
baza angielska w centralnej części mo- 
rza. Dzieli ją od lotnisk Sycylii zale- 
dwie pół godziny lotu; admirał D. na- 
zwał ją „łapką na myszy”. W razie jej 
zniszczenia będą mogły Włochy kon- 
trolować bez przeszkód przy pomocy 
niszczycieli, łodzi podwodnych i sa- 


Tajemnice nurkowców włoskich 


zaniepokoitły admtralicję Wielkiej Brytanji 


Na morzu Śródziemnem, opodal 
włoskiej wyspy Tino, odbyły się przed 
miesiącem wielkie manewry łodzi ponl- 
wodnych. Mussolini ze specjalnym na- 
ciskiem podkreślił, że będzie to pró- 
ba decydująca, gdyż od niej ma zale- 
żeć stanowisko Włoch wobec grożę- 
cych obostrzeń sankcyjnych. To też 
kierownictwo marynarki wioskiej nie 
szczędziło wysiłków, by próby wypa- 
dły dodatnio. 

Wyniki manewrów nie były oczy- 
wiście ogłoszone, jednakże coś nie coś 
przedostało się do wiadomości publicz- 
nej, a zawsze czujny wywiad angiel- 
ski wysłał w tej sprawie raporty do 
Londynu.. W raportach tych znajdują 
się jakoby szczegóły zdumiewające. 
Np. admiralicja angielska jest w po- 
siadanin danych, że włoskie łodzia 
podwodne najnowszego typu mogą 0- 
puszczać się poniżej 100 metrów pod 
powierzchnię morza, czyli że wytrzy- 
mują tak olbrzymie ciśnienie, a jakiem 
niki dotychczas nie marzył, Wystar- 
czy porównanie, że podczas wielkiej 
wojny nurkowce niemieckie i angiel- 
skie lękały się przekroczyć glębokość 
15 metrów. 

Podczas ćwiczeń pod wyspą Tino 
włoska łódź podwodna „Finzi“ opu- 
cda się na dno morza i spoczywała 
w przeciągu czterech godzin na głę- 
hokości 102 metrów. Okazało się 
przytem, że wszystkie uszczelnienia 
działają znakomicie oraz że pobyt pod 
tak fantastycznem ciśrieniam nia cd- 


bił się na zdrowiu załogi. 

Wywiad angielski ustalił poza tem 
wiele innych szczegółów, wprowadzo- 
nych we włoskiej flocie podwodnej, a 
nieznanych w Anglji, Niektóre nur- 
kowce wioskie są uzbrojone w działa 
105 mm, posiadają przytem przyrządy 
do wytwarzania zasłon dymowych. 
Warto przytem podkreślić, że mgła 
sztuczna, wytwarzana przez nurkowce 
włoskie, staje się dla wzroku przeciw- 
nika nieprzeniknioną zaporą. Nato- 
miast dzięki specjalnym peryskopom, 
umieszczonym na łodziach podwod- 
nych, załoga może widzieć wszystko, 
co dzieje się dokoła, 

Po wybuchu działań wojenych w 
Abisynji, jak donosi wywiad angiel- 
ski, czterfę włoskie łodzie podwodne 
opłynęły Afrykę i ukazały się na mo- 
rzu Czerwonem od strony południo- 
wej. Podróż ta nie zwróciła niczyjej 
uwagi, nie była przez nikogo sygnali- 
zowana i należy uznać ją za jeden z 
największych sukcesów marynarki 
włoskiej. Poza tem z raportów wy- 
wiadu morskiego wynika, że obok 
wielkich łodzi, obliczonych na podróże 
transoceaniczne, Włosi posiadają nie- 
znaną bliżej ilość małych nurkowców, 
których zasięg ma być ograniczony do 
morza Śródziemnego. Załoga tych ło- 
dzi składa się z jednego oficera 1 11 
marynarzy. Nurkowiec taki posiada 
ogromną chyżość, zanurza się w ciągu 
trzech sekund i jest niezwykle trudny 
do wzłc”ia na cel. 


Henning - Michaelis 


molotów cały transport morski pomię- 
dzy Sycylją a Trypolitanią, uniemożli- 
wić go może, utrudnić również swobo- 
dẹ tnanewru bojowej floty angielskiej, 
której akcja zależy nietylko od liczby 
i siły statków, ale i oparcia jej o do- 
godnie rozmieszczońe bazy morskie. 
Niepokojącą tę sytuację strategiczną 
oceniła rzeczowo Anglja — cofnęła 
główne siły swej floty jak najdalej od 
Włoch do Gibraltaru i Aleksandrji, 
zapewniła sobie na wypadek zbrojne- 
go konfliktu oparcie o francuską Bi- 
serte. - 

Bliżej Suezu położenie W. Brytanji 
na morzu jest lepsze. Tu posiada ona 
bazy morskie w Aleksandrji, Suezie, 
Haifie i na Cyprze, posiada przychyl- 
ność Grecji i Turcji, spoglądających 
niechętnem okiem na gospodarkę mi- 
litarną Włoch na archipelagu Dode- 
kanczu, gdzie zbudowano już na wy- 
spach Lemnosie i Rodosie woiskowe 
bazy lotnicze, zagrażające, zdaniem 
Angory, wybrzeżom Anatolji. 

Ale i tu pomyślna sytuacja poli- 
tyczna nie jest na czas dłuższy pewna. 
Dokoła wzrastają nacjonalizmy naro- 
dów wschodnich, a na czele ich stol 
Turcja, wzmacniająca z każdym ro- 
kiem swą niezależność polityczną i 
swo siły zbrojne na lądzie i na morzu. 
Japonia buduje dla niej 2 krążowniki, 
4 kontrtorpedowce i 4 łodzie podwod- 
ne, zastępu'ne część spłaty prawem 
budowy w Turcii fabryk tekstylnych 
dla eksportu europejskiego Zamówiła 
również Grecja zagranicą 4 kontrtor- 
pedowce i szereg łodzi podwodnych, u- 
zbroiła ponownie szerer zdeklasowa- 
nych jednostek morskich, przeznacza- 
jąc je do zadań obrony wybrzeży, O- 
bocnie projektowane są wspólne ma- 
newry morskie pod kierownictwem 
admirała greckiego, który podniesie 
swą fiagę na krążowniku tureckim. 


Na Bałkanach równowaga politycze 
na nie jest ustalona. Bułgarja utraciła 
o wojnie światowej swój dostęp do 
morza na rzecz Grecji, rości więc pre- 
tensje do zwrotu jej portu w Saloni- 
kach. Turcja wbrew traktatowi w Lo- 
zannie uzbraja przy cichem poparciu. 
Sowietów cieśniny Dardanelskie, a w 
Albanji rozwijają forsownie Włochy 
eksploatację nafty, co ich może unie- 
zależnić w znacznym stopniu od dowo- 
zu zagranicznego i nie odpowiada zu- 
pełnie interesom Anglji. Na tyłach pół- 
nocnych Azji zachodniej widnieje wre- 
szcie kolos sowiecki. Jego pokojowa 
polityka w Europie zdaje się na Czas 
dłuższy ustabilizowana, ale odwieczny 
antagonizm anglo-rosyjski może się 
niespodziewanie objawić wśród ludów 
mahometańskich, Z drugiej strony 
morza, w Egipcie, W. Brytanja dozna- 
ła świeżo porażki; musiała się zgodzić 
pod presję nacjonalistycznego stron- 
nictwa Wafd na przywrócenie zawie- 
szonej od lat kilku konstytucji, która. 
przewiduje przekazanie sprawy obro- 
ny narodowej na ręce Egipcjan, usu- 
nięcie garnizonów angielskich aż nad 
Kanał Suezki. W tym samym kierin- 
ku idą dążenia niepodległościowe Ara- 
bów w Iraku. u 

Trudne położenie W, Brytanji na 
wodach Atlantyku charakteryzuje ar- 
tykuł admirała amerykańskiego na 
szpaltach „New York Times" w spółół» 
następujący: Europejska flota Anglii 
wyszła z chwilą wybuchu wojny śWia- 
towej z wąskiego kanału angielskiego 
na północ od Szkocji do Scapa Flbw, 
gdzie istniały lepsze warunki bepie- 
czeństwa od łodzi podwodnych Í samo- 
lotów i swoboda manewru. Dziś jort 
ten wobec rozwoju lotnictwa i wilki 
podwodnej nie daje dostatecznegobez- 
pieczeństwa. utraciło go również Mo- 
rze Śródziemne. Zasadnicza część flo- 
ty musi być zatem z niego odwókna. 
dla możności szerokiego manewr na 
Atlantyku. Gibraltar pozostania godz 


"j 


czotowym punktem oparcia, lod- 
nią część Morza Śródziemnego bedą 
chroniły jstniejące tam bazy powlitrz- 
ne. Na Atlantyku morskie punky o- 
parcia musżą być wybrane poza mo- 
rzem Północnem na wolnej przesłneni 
oceanu w części południowej wybneża 
Afryki zachodniej, wraca do znatłnia 
droga morska dokola Przylądka Do- 
brej Nadziei, wzrasta zainteresoWinie 
Kanałem Panamskim... ! 

Morze Śródziemne zrobiło “ý rze- 
czywiście dla Wielkiej Brytanii jako 
snmodzielnej potęgi morskiej tbyt 
ciasne. Odzyskać na niem odę 
ruchu będzie ona mogiła tylko wioju- 
szu z Francją. > 


W prowincji Tigre krwawe waki 


Abisyńczycy zbliżają się do Aksum 


Warsżawa. (PAT.) Na zasadzie 
wiadomości z różnych źródeł P. A. T. 
podaje komunikat o położeniu na fron- 
tach Abisynji w dniu 21 grudnia. 

Krwawe i zacięte walki, które to- 
czyły się na froncie północnym, nara- 
zie ustały, Źródła angielskie wyraża- 
ją przypuszczenie, że w naibliźszych 
dniach należy się spodziewać nowych 
ataków abisyńskich, dokonywanych 
znienacka wzdłuż całego frontu pół- 
nocnego, natomiast źródła te nie prze- 
widują, aby doszło do generalnej ofen- 
sywy abisyńskiej na całym froncie. 

Jak stwierdza krótko urzędowy ko- 
munikat włoski, na froncie północnym 
nie zasz!ie nic godnego uwagi. Samo- 
loty włoskie bombardowały obóz Abi- 
syńczyków pomiędzy Kworam i jezio- 
rem Asziangi, rozpraszając 3 tys. wo- 
jowników abisyńskich i zadając im 
ciężkie straty. 

Według informacyj angielskich, pa- 
trole wywiadowcze rasa Scjuma zapu- 
szczają się daleko w kierunku Makal- 
le, niepokojąc straże czołowe włoskie. 
Według informacyj angielskich, samo- 
loty włoskie stwierdziły obecność 
znacznych sił abisyńiskich pod Selak- 
laka, w odległości B km na zachód vd 
Aksum. 

Na froncie południowym, według 
informacyj agencji Stefani z Dolo, pa- 
dają deszcze, Na całym froncie krążą 
liczne patrole włoskie, a samoloty do- 
konują wywiadów wzdłuż rzeki Dau- 
Barma. Samolot włoski rozproszył 
tam trzodę bydła i karawanę wielbłą- 
dów z żywnością dla armji abisyń- 
skiej. Miał tam polec jeden z wybit- 
nych fittaurarich abisyńskich. 


Bitwa pod Adi-Abi 

Berlin. (Tel. wł). Sprawozdaw- 
ca wojenny NBI. donosi z Asmary, że w 
ciągu piątku samoloty włoskie zbom- 
bardowały pozycie nieprzyjacielskie na 
odcinku frontowym rzeki Aszangi. — 
Większa część obozu abisyńskiego zo- 
stała spalona. Oddział abisyński w sile 
8000 ludzi został rozgromiony. Ener- 


giczny ogień abisyńskich addr 
przeciwłolniczych pozostał bez. 
Na odcinku Abi-Adi w płaszogź 
Tembien w ciągu piątku doszło 
cia ze znacznie liczebniejszym | 
jacielem, przyczem udział w 
wzięły również włoskie oddzialy m vie- 
rzyste. Po zaciętej walce wr łosi 


rozpodzili oddziały abisyńskia które 
pozostawiły na placu boju okołośb za- 
bitych. Po stronie wieskiej fadlo 


dwóch żołnierzy białych, kilkifastu 
jest rannych. W ręce włoskie Wpadł 
liczny materjał wojenny. i 


Szczegóły walk na zachól 
od Aksum š 
Londyn. (Tel. wł). Obecninad- 
chodzą dalsze szczegóły o zwydśkiej 
dla Abisyńczyków bitwie w teren Szi- 


re. Według uzupełniających mo~ 
ści ze źródeł abisyńskich, bit to- 
czyła się pomiędzy Degaszah i Si- 
lasi, kilkadziesiąt kilometrów hód 
od Aksum. W walkach tych pólitko- 


wo wzięły udział również w Sa- 


moloty niszczycielskie. Gdy jadik do- 
szło do starć wręcz, samoloty Msiały 
się wycofać z dalszej akcji, zły. 


by szkodzić własnym oddziałom Wło- 


si wreszcie wycofali się ze swytiPozy- 
cyj pod Degaszah. Następnie a a- 
bisyńskie podjęły drugi atak mW ycjo 


włoskie pod Enda Silasi, które W nież 


zdobyły. Dwudniowe te walki KSzto- 
wały Włochów kilkaset zabitych” tem 
150 żołnierzy i 20 oficerów bilal oraz 


przeszło 200 tubylców Askarisów W rę- 
ce abisyńskie dostato się 10 w i 
28 karabinów maszynowych, Wingiej 
bitwie Włosi utracili 17 czołg i 
karabinów maszynowych, oraz We kszą 
liczbę karabinów ręcznych i aflhicji, 
Koła abisyńskie podkreślają, żóPielka. 
liczba zabitych wśród Włochów lu ma- 
czy się tem, że walka wręcz tama się 
głównie w ciągu nocy. Wom Abi- 
syńczycy organizują swoje wiMdv w 
czasie nocitym. 


Od rzezi niemowląt 
do rzezi kapłanów chrześcijańskich 


Łódź, dnia 22 grudnia. 
Tak starą, jak religia chrześcijań- 


ska jest nienawiść Żydów do idei 
chrześcijańskiej. 
Naroedzinom Zbawicielą i Odkupi- 


ciela świata, zejściu na ziemię Syna 
Bożego dla stworzenia królestwa Bo- 
żego wśród ludzi towarzyszy płacz 
niemowląt, mordowanych przez siepa- 
czy żydowskiego króla Heroda, Jest 
to jakby zapowiedź okrucieństw i 
krwawego teroru, jakim posługiwać 
się będą Żydzi w walce z ideą króle- 
stwa. Chrystusowego na świecie, 

Historja, pisana niestety w dużej 
mierze przez Żydów, nie przekazuje 
nam wprawdzie dokumentów, przed- 
stawiających rolę i udział Żydów w 
wielkich prześladowaniach Chrześci- 
jaństwa w starożytności, są jednak 
ślady, że w Rzymie pogańskim za ku- 
lisami działali Żydzi. - 

Zwycięski pochód Królestwa Chry- 
stusowego na świecie rozpoczyna Się 
od chwili upadku państwa żydowskie- 
go w Palestynie i zburzenia świątyni 
Salomona. W średniowieczu ideą pa- 
nowania Chrystusa zostaje prawie w 
całości urzeczywistniona, 

Dlatego Żydzi nienawidzą średnio- 
wiecza. Jest to bowiem epoka naj- 
większego upadku ich wpływów. Śred- 
niowiecze, to — zdaniem Żydów — era 
„niewoli ducha", ciernnoty, nędzy, bar- 
barzyństwa, 

Wbrew bijącym w oczy dowodom 
kłamliwości takiego poglądu ną śred- 
niowiecze, Żydzi potrafili jednak prze- 
forsować go w dziejopisarstwie now- 
szych czasów. Epoką najpiękniejsza 
w dziejach ludzkości era kultury 
chrześcijańskiej, po której pozostały 
tak liczne pomniki niedoścignione w 
swojej wzniosłości, pięknie i harmonji 
— ta epoka zasnuta została sztucznym 
mrokiem i niejako przekreślona. W 
interpretacji zażydzonego dziejopisar- 
stwą historja ludzkości skończyła się 
z upadkiem pogańskiej cywilizacji 
rzymskiej, a zaczęła się na nowo z po- 
jawieniem się ną widowni reformacji, 
która umożliwiła w rezultacie Żydom 
razpoczęcie nowej zawziętej i nieubła- 
ganej wojny idei złotego cielca z ideą 
Królestwa Chrystusowego o panowa- 
nie nad światem, 

Jak dalece Żydzi przyczynili się da 
wybuchu ruchów reformacyjnych, tego 
nie wiemy i prawdopodobnie nigdy 
się nie dowiemy — od tej chwili jed- 
nak sprężyny żydowskie widoczne są 
aż nazbyt wyrażnie w każdej większej, 
międzynarodowej czy lokalnej akcji 
przeciw idei chrześcijańskiej, Widzi- 
my Żydów we wszystkich tajnych 
związkach, walczących z Kościołem, 
widzimy ich przy sterze każdego ru- 
chu antyreligijnego, oni kierują tak 
p og ruchami wolnomyślicielskie- 
mi. 

Przedmiotem  najgwałfowniejszych 
ataków żydostwa jest z natury rzeczy 
Kościoł Katolicki, jako reprezentant 
idei Królestwa Chrystusowego, obej- 
mującego cały świat. W walce ze 
Stolicą św. Piotra, na której siedzi Na- 
miestnik Chrystusowy na tym świecie, 
Żydzi nie przebierają w środkach. Wy- 
starczy wspomnieć o olbrzymiej lite- 
raturze t. zw. antyklerykalnej i wol- 
nomyślicielskiej, przeznaczonej pra- 
wie wyłącznie do walki z Rzymem. 

Nie znaczy to jednak, by inne wy- 
zmania chrześcijańskie były przez Ży- 
dów oszczędzane. Jeżeli gdziekolwiek 
wpływy Żydów stają się decydujące, 
natychmiast rozpoczyna się tam bez- 
względna i bezlitosna walka z wszyst- 
kiemi wyznaniami chrześcijańskiemi, 

Na przykładzie Rosji bolszewickiej 
widzimy to w sposób tak przekonywu- 
jący, że nie może już być żadnej wąt- 
pliwości co do uczuć Żydów wobec 


chrześcijaństwa. Opanowane przez Ży- 


dów rządy bolszewickie zwróciły się 
przedewszystkiem przeciw  chrześci- 


jaństwu, nie szczędząć żadnego Wy- 
znanią, 

W chwili wybuchu rewolucji bol- 
szewickiej było w Rosii okrągło 44.000 
duchownych prawosławnych. Do dnia 
dzisiejszego pozostało z nich przy ży- 
ciu zaledwie ekoło tysiąca — reszta z0- 
stała wymordowana lub wytracona w 
więzieniach i w obozach koncentracy j- 
nych. Z tego tysiąca żyjących jeszcze 
w Rosji duchownych prawosławnych 
zaledwie około dwustu posiada upraw- 
nienie spełniania funkcyj duszpaster- 
skich w pewnym, mocno ograniczo- 
nym zakresie, Żaden z nich nie jest 
pewny, czy jutro nie zostąnie skazany 
na śmierć lub na zesłanie do obozu, co 
także równa się wyrokowi śmierci. 

Duchownych ewangelickich było w 
Rosji okoła 360. Dzisiaj jest ich tylko 
15. Reszta zostałą wytracona lub ska- 
zana na życie gorsze od śmierci, bo na 
życie nędząrzy, wyzutych z wszelkich 
praw, a traktowanych gorzej niż 
zbrodniarze i mordercy. 

Kościół katolicki miał w Rosji przed 
rewolucją 160 duchownych, Wszyscy 
prawie padli ofiarą prześladowań. 
Tylko kilkunastu zdołało wydostać się 
z tego piekła. 


A teraz zobaczymy, jak przedstawia 
się sytuacja religii żydowskiej w Rosji 
bolszewickiej. Najbardziej miarodaj- 
nem będzie zapewne świadectwo głów- 
nego rabina miasta Mińska, który w 
odezwie, przeznaczonej dla Żydów ca- 
łego świata, oświadczył: 

„Stwierdzam uroczyście, że rząd 
sowiecki okazał się jedynym rządem 
na świecie, który jawnie i szczerze 
walezy z najdrobniejszemi nawet obja- 
wami antysemityzmu. Już Lenin, szef 
partji komunistycznej i głowa pań- 
stwa sowieckiego, wydał dekret, w 
którym ogłosił antysemitów zą zdraj- 
ców i wrogów proletarjatu. Niechaj 
to będzie świadectwem stosunku rzą- 
du sowieckiego do Żydów, że w czą- 
sąch, gdy nawet Anglja nie potrafiła 
zapobiec krwawym progromom lud- 
ności żydowskiej w Palestynie, gdy w 
Rumunji i wielu innyeh państwach rzą- 
dy zachowują się biernie wobec wystą- 
pień elementów antysemickich i po- 
zwalają na szerzenie agitacji antyse- 
mickiej — jedna jedyna Rosja sowiec- 
ka potrafiła zmobilizować całą opinję 
publiczną przeciw antysemityzmowi 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Pięć ofiar 
katastrofy samochodowej 
Łódź 28 12. =— Na szosie pod 


Łodzią miała miejsce katastrofa samo- 
chodowa. Samochód należący do agen- 
ta Powszerhneto Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych Antoniego Szymczaka, w 
którym jechał Szymczak oraz 3 właścicieli 
z Łodzi i szofer, rozbił się. 

W pewnej chwili szofer skręcił rap- 
townie na zakręcie szosy i wskutek tego 
samochód runął do rowu. Nastąpił przy- 
tem wybuch zbiornika z benzyną. Po- 
wstał pożar, którego płomienie objęły w 
mgnieniu oka cały samochód, 2 trudem 
tylko wydobyto z płonącego samochodu 
ofiary wypadku, którzy cudem uniknęii 
śmierci. 

Wszystkich pięciu przewieziono w 
stanie ciężkim do szpitala. 

Policja wdrożyła dochodzenia celem 
stwierdzenia przyczyn katastrofy. 


Dozorcy domowi radzą 


Łódź, 23. 12. Wczoraj odbył się wiel- 
ki wiec dozorców domowych w sali Do- 
mu Ludowego przy ul, Przejazd 34, Te- 
matem narad była kwestja zarohków i no- 
wej umowy zbiorowej na rok 1936, Po- 


i nie zawahała się uciec do najostrzej- 
szych represyj wobec najsłabszych na- 
wet przejawów takiego ruchu." 

A dalej pisze ten sam rabin w swo- 
jej odezwie: 

„Z powodu naszych przekonań reli- 
gijnych nigdy nie byliśmy narażeni w 
Rosji sowieckiej nawet na najmniej- 
sze przykrości i uważamy za swój obo- 
wiązek uroczyście przed całym świa- 
tem stwierdzić, że ami jeden rabin nie 
został w Rosji sowieckiej skazany na 
śmierć, ani na jakąkolwiek inną cięż- 
ką karę i że nawet żadną taką karą 
nie grożono żadnemu rabinowi. Tak 
samo od chwili powstania państwa so- 
wieckiego, ani jeden rabin nie padł 
ofiarą ruchu rewolucyjnego." 

Manifest ten, adresowany do Ży- 
dów całego świata, został podpisany 
przez głównego rabina miasta Mińska, 
Menachema Głuskina, oraz przez pię- 
ciu innych rabinów. 

Najciekawsze w tem wszystkiem 
jest to, że powyższy manifest został w 
całości zamieszczony w broszurze p. t. 
„Wojna krzyżowa przeciw sowietom", 
wydanej przez kierownictwo organiza- 
cji bezbożników, a opracowanej przez 
Żyda Szeinmana, kierownika mo- 
skiewskiej międzynarodówki bezboż- 
ników. 

Szeinman zdaje w tej broszurze 
sprawę z dziela bezbożników rosyj- 
skich i szczyci się wytępieniem wszyst- 
kich wyznań chrześcijańskich, na zie- 
miach państwa sowieckiego. Z tej bro- 
szury wyjęte są przytoczone powyżej 
statystyki, dotyczące rzezi duchow- 
nych chrześcijańskich, 

A na końcu broszury znajduje się 
wydrukowany w całości manifest ra- 
binów. Aby czasem Żyd jakiś, czyta- 
jąc tę broszurę, nie pomyślał na chwi- 
lẹ, ża tak samo, jak z duchownymi 
wyznań chrześcijańskich załatwiono 
się również z rabinami. Na takie po- 
dejrzenie od swoich współwyznawców 
nie chciał się narazić Żyd Szeinmam, 
szef międzynarodówki bezbożników. 

Należy również wspomnieć i o tem, 
że ani jedna synagoga żydowska nie 
ucierpiała pod rządami kholszewików 
— ani jedna nie została zamieniona 
na kinematograf lub na dancing, co 
— jak wiedomo — uczyniono z świąty- 
niami wyznań chrześcijańskich. Nie 
dość na tem — w ostatnim roku zbu- 
dowano w Moskwie dwie nawe wielkie 
synagogi. Każda z nich może pomie- 
ścić 2.500 osób, 
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szczególni mówcy wskazywali na koniecz- 
ność uregulowania praw dozorców oraz 
uchylenia ich od obowiązku ponoszenia 
kosztów i inych bezpłatnych poczynań na 
rzecz właścicieli domów, 

Zebrani uchwalili rezolucję pod adre- 
sem włądz, w której domagają się ko- 
misji arbitrażowej, któraby jeszcze w ro- 
ku bieżącym t. j. do dnia 1 stycznia 
1936 r, wydała decyzje, aby uniknąć sta- 
nu beczumownego, w przeciwnyra bowiem 
razie wiaściciele mogliby z Nowym Ro- 
kiem wprowadzić nowe ograniczenia, któ- 
rych dozorcy chcieliby uniknąć, Do ko- 
misji arbitrażowej powołana inspektora 
pracy Pawłowskiego oraz p. Rżdyńskiemo, 
uelegata starostwa oraz 5 osób z pośród 
dozorców i właścicieli domów. Zebranie 
uchwaliło niedopuszczenie do zamierzo- 
nych przez właścicieli domów  inowacyj 
przez wprowadzenie 9 kategoryj dozor- 
ców, przyczem kategorja 9 nie otrzymy- 
wałaby płacy, a jedynie mieszkanie, 


Zamachy samobójcze 


Łódź, 23. 12. Na ul. Kilińskiego 148 
rzucił sią w celach samobójczych pod 
tramwaj linji nr. 4 20-letni bezrobotny 
Kazimierz Wożniak z ul. Rawskiej 22. — 
Motorowy zdołał coprawda w czas wóz 
zatrzymać, jednak deska ochronna przy- 
gniotła Woźniaka, wskutek czego doznał 
on ciężkich obrażeń i przewieźć musiano 
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notowano wczoraj kilka wypadków. 
reg osób poważnie rannych odwieziona do 
szpitala z powodu złamania nóg. żeber itd, 
M. in. odwieziono do 
Rusińską z uł. Spornej 31, Marję Rieman 
z ul. Limanowskiego 47, Walerję Kurską 
z ul. Rokicińskiej 10, Weronikę Gielak z 
ul. Wólczańskiej 224. 

Śmiertelna kójka w karczmie 


rzanych o napad aresztowano, 


go fo szpitala. Powodem samobójstwa 
był brak środków do życia. 


Na Bałuckim Rynku napiła się kwasu 


solnego bezdomna Felicja Jańczak, przy- 
była z Kalisza w poszukiwaniu pracy. 
speratkę 
szpitala. 


De- 


nieprzytomną  odwieziona da 


Skutki ślizyawicy 
Łódź, 238. 12. Wskutek ślizgawicy za- 
Sze- 


szpitala Leokadję 


Łódź, 23. 12. W Żurawinie pod Ło- 


dzią w karczmie doszlo do krwawej bójki 
między dwormaą grupami młodych osób, w 


czasie której użyto noży i kijów. 

W wyniku walki zabity został pchnię- 
ciem moża w okolicę serca 25-letni Roman 
Urszulak, Poza tem ciężko poranieni zo- 


stali Andrzej Zasada, Karol Janiszewski i 


trzech innych osobników, których prze- 
wieziono do szpitala. Siedem osób podej- 
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Nowy polski trauler minowy 


Gdynia. (Tel. wł.) Podniesiono 
tutaj banderę na trzecim traulerze, 
całkowicie wykonanym w kraju i no- 
szącym nazwę „Rybitwa”: 

Trauler „Rybitwa* zbudowały Pań- 
„stwowe Zakłady Inżynieryjne w Mo- 
dlinie, poczem bez maszyn spławiony 
został do Gdyni, gdzie budowę jego 
wykończono, 

Jest to trzeci okręt z pośród czterech 
poławiaczy min, całkowicie wykona- 
nych w kraju. 


3 FOLLI 
Zydzi „interwenjują 

Warszawa, (Tel. wł.) W spra- 
wie zajść na terenie wyższych uczelni 
akademickich w Warszawie udalo się 
w piatek do wiceministra spraw wewn. 
p. Kaweckiego kilka delegacyj żydow- 
skich z prośbą o danie kategorycznej 
odpowiedzi, czy Żydzi mogą być spo- 
kojni na wyższych uczelniach, czy też 
mają być przygotowani na dalsze wy- 
stąpienia. 

Wiceminister Kawecki przyjął kil- 
ka delegacyj, z których większe były: 
delegacja związku rabinów ze siyn- 
nym rabinem Kanałem na czele, na- 
stępnie delegacja „Augudy*, złożona z 
dwóch rabinów i dwóch osób świec- 
kich, oraz delegacja centrali kupców 
żydowskich, Do delegacji „Agudy* 
wchodzili: rabin Lewin z Rzeszowa, 
rabin Szeroczkin z Łucka, senator Tro- 
skenheim i pos. Minchberg. -W skład 
delegacji z centrali kupiectwa wcho- 
dzili m. in.: bankier Rafał Szereszew- 
ski, prezes pogrzebowego towarzystwa 
„Ostatnia Posługa* — p. Mayzel, zwa- 
ny przez swych przeciwników „kara- 
waniarzem'* oraz inż. Seidenman. De- 
legacji ostatniej nie przyjęto, wyzna- 
czająe jej termin na dziś. 

Żydowski „Nasz Przegląd“ infor- 
muje: „Donieśliśmy o zajściach anty- 
żydowskich, jakie miały miejsce w po- 
wiatach opoczyńskim, rawskim i gró- 
jeckim. 

Jak się obecnie dowiadujemy, w 
wyniku  energicznego dochodzenia, 
prowadzonego w ciągu 2 tygodni przez 
zastępcę naczelnika urzędu śledczego 
woj. warsząwskiego, pod nadzorem 
prokuratora przy sądzie okręgowym w 
Piotrkowie, p. Płoweckiego — areszto- 
wano 24 osoby zpośród ezłonków Str. 
Nar. i członków b. ONR. za udział w 
zorganizowanych zajściąch. 

Z liczby aresztowanych przesłano 
do Berezy Kartuskiej dr. Gutkiewicza, 
prezesa i kierownika zarządu Stron. 
Narodowego na powiat rawski. 

Część aresztowanych osadzono w 
więzieniu w Warszawie. Siedem osób 
oddano pod dozór policji. 
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Na stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie 4-lamowej przy 


Cały świat śpiewa 


Prawie zamierzchłemi wydają nam się 
owe dawne dobre czasy, gdy wieczorny od- 
poczynek zatruwała nam „panienka z do- 
brego domu“, rzępoląca bez przerwy na for- 
tepianie nieśmiertelną .„Modlitwę dziewicy“ 
i „Sulejkę*, — gdy z dołu od dozorcy do- 
chodziły chrapliwe dźwięki gramofonu z 
ogromną tubą, gdy katarynka z papugą i lo- 
sami wygrywała dziesiątki razy te same me- 
lodje. 

Ta panienka, gramofon i katarynka — 
były jedynemi środkami popularyzacji prze- 
boju muzycznego. 

owym czasie w Wiedniu skromny dy- 
rygent orkiestry wojskowej, niejaki Franci- 
szek Lehar układał swe walczyki i nie mógł 
znaleźć scenarzysty dla swojej „„Wesołej 
wdówki*. Wiele miesięcy, a nawet lat prze- 
szło, zanim melodje te dotarły do reszty 
Europy, bo prawie jedynym środkiem ich 
popularyzacji była scena operetki. 

miarę rozwoju gramofonów, gdy 
straszliwy ten instrument stawał się mniej 
chrapliwy, gdy powstawał patefon i mógł 
się już zjawić w kulturalnym nawet domu, 
przebój muzyczny rozpowszechniał się już 
nieco szybciej. 

W pewnym stopniu do popularyzacji 
przebojowych piosenek i melodyj przyczynił 
się film niemy, bo orkiestry wielkich kin 
w poszukiwaniu nowego materjału muzycz- 
nego sprowadzały nuty z zagranicy, 

Ważnym etapem w rozwoju popularyzacji 
piosenek było radjo. 

Początkowo jednak radjo nadawało pio- 
senek bardzo mało, służyło tylko t. zw. „„mu- 
zyce poważnej”. 

Królestwo piosenki rozpoczęło się do- 
piero z ehwilą wejścia na ekrany filmu 
dźwiękowego. Owego nieszczęsnego „Sonny 
Boy'a* czy „Pieśń Poganina* śpiewał i gwi- 
zdał każdy ulicznik. Równocześnie też i ra- 
djo zostało zmuszone żądaniami publiczno- 
ści do coraz częstszego nadawania „muzyki 


Jan Kiepura 
gra główną rolę w filmie pod tytułem: „Daj 
nam tę noc“, wytwórni Paramount. Widzi- 
my go tu w scenie z partnerem Benny 
Bakerem. 


lekkiej“. Podczas gdy poprzednio, za cza- 
sów operetki, jedynie większe miasta, które 
mogły pozwolić sobie na scenę operetkową, 
poznawały pewne melodje, obecnie z chwilą 
rozpowszechnienia się radja i kina, nie ma 
tak małego miasteczka, tak zapadłej wsi, 
dokąd nie dotarłyby dźwięki popularnego 
przebojn. 


Film o polskim 


Kolorowa 


sze oponujących, zawsze chwalących to, eo 
już przeszło i potępiających to, co nad- 
chodzi. 

Doniedawna jeszcze „żyły* niedobitki 
obrońców filmu niemego, tego „Wielkiego 


królu. 


Niemiecka wytwórnia Tobis-Film nakręca obecnie film z życia króla 

polskiego Augusta Mocnego Sasa. Film ten będzie równocześnie na» 

kręcony po polsku. Oto król August (Michal Bohnen) rozmawia 
z Hanusią (Mira Wiszniewska). 


Wypadek podczas zdjęć 


Podczas zdjęć plenerowych do filmu 
Universalu “Burza nad Andami“ uległ kata- 
strofie samolot, z którego dokonywał zdjęć 
operator Charles Stumar. Pisma amerykań- 
skie doniosły, że wszyscy pasażerowie tego 
samolotu ponieśli śmierć na miejscu. Tra- 
gicznie zmarły Stumar był jednym z bar- 
dziej znanych operatorów filmowych. 

W związku z tym wypadkiem prasa ame- 
rykańska wystąpiła z artykułami, w których 
domaga się zapewnienia bezpieczeństwa 
operatorom filmów lotniczych. Sa to jednak 
głosy wołającego na puszczy, gdyż ambicją 
każdego operatora jest zawsze pokazać wię- 
cej, aniżeli jego rywal. 


Marta Eggerth w nowym filmie 


Marta Eggerth zdobyła sobie wielką po- 
pularność na obu kontynentach kreacjami 
zaledwie w trzech filmach. W każdym ze 
swych obrazów artystka ta była inna, w każ- 
dym pokazywała się z innej strony, dawała 
próbki nowego talentu... Obok wspaniałej 
urody artystka ta ma jeszcze jeden atut — 
piękny, o metalicznym brzmieniu, głos. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że połączenie tych czyn- 
ników (uroda, talent i głos) musiało zdobyć 
tej artystce ogromną popularność w całym 
świecie. 

Najbliższym filmem Marty Eggert bę- 
dzie, zrealizowany w ramach produkcji Uni- 
versalu, piekny film muzyczny — „Pieśń ra- 


W winiarni Fukiera 


w Warszawie sedz sobte król August Mocny i bawi się dobrze w grzedie peząjachh. 


Zdjęcie z obrazu, który nakręca obecnie wytwórnia niemiecka, 


dości** (Song of Joy). Akcja tego obrazu to- 
czyć się będzie w najcudowniejszych zakąt- 
kach świata — na plażach kalifornijskich, 
na Rivierze włoskiej, na Capri, w Neapolu, 
Rzymie... 

Treścią filmu są dzieje młodej adeptki 
teatralnej, która przez przypadek dostaje 
się na scenę i osiąga niebywały triumf, który 
toruje jej drogę do wspaniałej karjery. 


Ludzie z Jawy 
Nie pierwszy raz piszemy o niebezpie- 
czeństwach, czyhających na śmiałych opera- 
torów, reżyserów i artystów filmowych, któ- 
rzy urządzają ekspedycje wgłąb zdradliwej 
i podstępnej dżungli afrykańskiej. 


Wytwórnia Universal, która swego czasu 
obrazem „„Maradu* zapoczątkowała erę fil- 
mów egzotycznych, przystąpiła przed kilku 
miesiącami do produkcji nowego tego rodza- 
ju filmu p. t. „Ludzie z Jawy“. W skład 
zorganizowanej specjalnie w związkn z pro- 
dukcją tego filmu ekspedycji weszli obok I 
reżysera, operatorów i szeregu statystów, ' 
artyści tej miary, co: Charles Bickford i pięk- | 
na Leslie Fenton. Wszyscy bez wyjątku | 
uczestnicy tej wyprawy filmowej uzbrojeni $ 
są w mauzery, do pomocy których muszą | 
bardzo często się uciekać. Na miejscach, 
w których dokonywane są zdjęcia do filmu 
„Ludzie z Jawy“, nie stanęła dotąd stopa 
białego człowieka. 


W każdem wielkiem zbiorowisku ludzi 
znajduje się zawsze grupa malkontentów, 
ludzi zawsze z czegoś niezadowolonych, zaw- 

l) 


SrA 


rewolucja 


Niemowy“, którego tak Żałowano i z takim 
sentymentem wspominano. 

Początkowi ci wszyscy Panowie pisali, 
że „dźwiękowy tasiemiec“ nie może się 
utrzymać, że „Wielki Niemowa* musi wró- 
cić, że dźwiękowiec nie jest filmem i t. d. 
Gdy jednak przy pierwszych aparatach 
dźwiękowych coś się psuło i dźwięk umilkł 
na kilka minut, ci sami panowie z widowni 
najgłośniej zawsze tupałi. Mimo tego kra- 
kania niezadowolonych, film poszedł swoją 
drogą. 

Dzisiaj film niemy jest już nie do pomy: 
ślenia, nie moglibyśmy go już oglądać i choć 
znajdują się jeszcze ludzie, którzy go rzew« 
nie wspominają, to jednak nikt nie poszedł. 
by na nieme widowisko. 


Obecnie dla wszystkich tych panów, któ- 
rzy z racji zawodu swojego, muszą wiecznie 
coś krytykować, przygotowuje się mowy 
temat. 

Na ekrany świata wkracza pierwszy film 
w barwach naturalnych, naturalnych! Nie 
to, co widzieliśmy w filmach „Rio Rita* czy 
„Król żebraków“, nie film kolorowany, lecz 
film, przy którym zastosowano nową meto. 
dẹ „New Technicolor“, zużytkowano wszyst- 
kie trzy zasadnicze kolory widma słonecz- 
nego. 

Wszystkie dotychczasowe filmy kolorowe 
raziły nas wybitnie swoją jaskrawością, gdyż 
kolory te, naskutek zastosowania jedynie 
dwn barw zasadniczych były przejaskrawio- 
ne i nienaturalne. Nową metodą, stosującą 
wszystkie trzy zasadnicze barwy uzyskano 
efekty przechodzące wszelkie oczekiwania. 
Po raz pierwszy w filmie uzyskano prawdzi- 
we barwy naturalne, a co za tem idzie — 
nowy film jest filmem prawie plastycznym, 
bo dzięki barwom wszystkie postacie i deko- 
racje wystąpiły wypukło. 


Słynna śpiewaczka 
nowojorskiej opery Metropolitan, i artystka 
filmowa Gladys Swarthout jest partnerką 
Kiepury w jego pierwszym obrazie amery« 

kańskim „Daj nam tę noc“, 


Scena baletowa 


enowego obrazu wytwórni Metro-Gołdwyn 


Meyer pod tytulem 


Metodje P 5 I 


miasta“, który niedłngo ujrzymy na naszych ekranach. 


